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Mój ojczułek — jak się zdaje — 
Huzarowi mnie sprzedaje... 
Mle „figę — mój. huzarze! . 
"Nie pójdziemy z sobą w. parze... 


Już nie w krótkiej jam sukience... | 
Los we- własnej trzymam ręce — Ę 
<Kaptuj sobie ojca pana, 

Leoz ja wyjdę za... uana! 
Bo mój ułan chłopiec złoty, © 
Najśliczniejszy z całej roty — 
Więc „na nosie gram ja tobie, ~ 
Inaj żony szukaj -sobie ! 
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y Kikiryki. | 3 
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Zadowelniona maiżonka, 


Żona: No, serwus! ty masz dzisiaj znowii ładnego 


szmerraćla! 
Mąż: Dzięki Bo... bo... gu, że on choć raz wypad? 
ku twojemu zadowoleniu. F 
Po awansie. 


— No — teraz, gdy awansowałeś na porucznika, 
możesz sobie wziąć żonę. 
— Ba!.. ale czyją?... 


* 
Fin de siecle. 


Miała wówczas lat piętnaście, 
Gdy oczkami już strzelała, 
Wszyscy z tego mali Naścię, 
Chociaż skromną udawała. 


Kiedy pączek się rozwinął, 

L odwagi już nabrała, 

Wtedy, gdy się kto nawinął, 
í ; To całusa chętnie dała! 


Dziś, gdy bliżej świat zgłębiła— ` 
I zna jego słabe strony, 

To całuje Naścia miła... 

Lecz całuje za... korony l.. 


L. Jusz. 
ŻA 


WOLNE MYŚL. © 


Kobieta — to potrawa godna bogów, chyba, że 
ją szatan przyprawi. rc ROR 


Złoto próbują ogniem, kobietę złotem, a mężczyznę 
kobietą. > 


Tajemnica jest ciężarem dla kobiety, pęknie raczej, 
aniżeli sekretu dotrzyma. — 
ky 
- Słómiane sóróa. 

Jak to dzisiaj dziwnie łatwo 

Wzniecać poźar w mięskich głowach, 

lgrać z tą naiwną dziatwą, 

Rzucać wędką w słodkich słowach. 

Którą chwyta już w połowie 

Ten, lub ów — ach! tak łakothy — 

Czemiuż w seica wat panowie: 

Iskra wpada, jak w pęk słomy?! 

I odrazu płomień bucha 

I jak strzecha, serce płonie — 

Ach| gdzież szukać tego zucha 

Coby słomy nie miał w łonie? he 


Kandydatka na starą peńmę. 
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Chtepiec i gorset. 
Jakże niegodziwe | 
Są losu igrzyska | 
Omaž tylko gorset 
Moją kibić ściska. | 
Nåd uśćisk górsetu | 
Chłopca uścisk wolę — | 
I ładnemu chłopcu | 
Seiskać się pozwolę. 


Bo wy samolubni 
Ani o tem wiecie, 
Jak oddychać trudno, 
Kiedy gorset gniecie. 
Zato z ust i piersi 
Zar'i rozkosz tryska, 
Jesli mnie nie gorset 
Tylko chłopiec ściska. 


W magistracie. 
Urzędnik: Czyś pan był przy wojsku? 
Zyd: Za co ja nie miałem być przy wojsku? 
Urzędnik: A masz pan „Militarpass* ? 
Zyd: Co mnie po nim, kiedy butem po cywilnemu. 


%w 
Frania, ja cię kocham... 


O Franiu! — ja cię kocham, jam przylgnął do ciebie 
Jako list do marki, ślinionej w potrzebie. 
O Franiu! — ja cię kocham, lgnę ku tobie tylko 


I radbym cię przypiąć do siebie — choć szpilką... 


O Franiu! ja cię kocham, okaż miłość swoją — 
Niech ja będę listem — a ty marką moją! 


` Wasaty. 
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Romans i samowar. 


zeza fabrykantkę 
- (Z tych, ęcą papierosy), 
. Z nią miewałem często randkę, 


Pod fabryką, koło szosy. 


Czasem znów na Loretańskiej, 
Lmb na mostku koło młyna 
Stała wsparta o balaski — 
Moja Frania,"zuch dziewczyna. 
Stąd na”Skałkę "szliśmy; razem, 
Jam jej szeptał czułe słowa, z, 
A. że rani ia nie jest głazem, 

Do czułości więc gotowa. 

Frania buziąk ma cacany 

I usteczka jak maliny, 

Ukradłem więc obiecany 

Całus z ustek mej dziewczyny. 


Krzyknął z tyłu: „puść to ciałol* 
I dał raptem ka mnie susa — dj 
Dalej nie wiem co się stało... . 


Gdyż pod ciosem Antka tego 

Mój „samowar“ wpadł na oczy, 

Pozbawił mnie światła wszego 

I znikł romans ten uroczy. à 
Okułarnik, 


*=*czyny. | 
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— Jakie zachodzi podobieństwo między adwo- 


katem a kołem wozowem ? 


— Oba potrzebuja smarowidiła. 


ste 


Ciekawa jazda. 


Jeździł Twardowski na kogucie — 
Dzis kogui jeżdzi na bocianie, 

Bo pan Twardowski na pokucie 

Za to, że djabłu sprawił lanie. 


Chciał piekielnika uszczęśliwić : 
Własną małżonkę mu oddawał ! 
Djabeł znów nie chciał sią roztkliwić... 
Uciekł — i sąmkę wziął na „kawał“. 


Ale mistrzowi figla sp!atał! 

Q! djabeł nigdy się nie zdrzemie... 
Potąd myszkował, potąd latał, 

Aż go zobaczył w onym Rzymie. 


Pospołu z swymi więc kamraty 
Porwał on mistrza w swoje szpony 
I zaniósł gdzieś tam ponad światy, 
` A rumak został opuszczony. 


Zapiał raz — drugi dla kurażu 

I sam zapragnął jazdy użyć.. 
Zdybał bociana — „pójdź baciarzu! 
Ty mi od dzisiaj musisz slużyć !“ 
Bocian klekotał w dzikim gniewie 
I groził srodze kogutowi: 


_ „Czekaj! — Twardowski o tem nie wie, 

- Lecz się odemnie wkrótce dowie“, 
„Ot! lepiej stul dziób — bądź mi druhem, 
Noś mię po mokrem, grząskiem bagnie — 
Ja cię poniosę znów po suchem 
Tam, gdzie nas widzieć kto zapragnie. 

Kikiryki. 
s 


Czego nie można zrobić? 
Ożenić się... z markizą, broniącą przystępu słońca 


przez okno. 


Otworzyć kasę... kluczem od serca. 
_ Zalać ogień... wodnistym artykułem. 
Wzniecić zapałką... płomień miłości w sereu dziew- 


Kosa. 
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— Który z mężów był najwierniejszym ? 
— Adam, bo oprócz Ewy nie było innej kobiety 


na świecie. i 


+ 


Ojciec: Jak ciebie nie wstyd Ignasiu, jesteś 


dwudziestym uczniem w klasie... 


— A oóż ja proszę ojca jestem winien, że nas 


tylko dwudziestu ? — tłumaczy się Ignas. 


Licho na łodzie. 


Na ślizgawce rżnie muzyka, 
Aż lodowa szyba dudni, 
Chłopiec z panną hen pomyka, 
Jak szczęśliwi, zdrowi, cudni! 


Z dłonią w dłoni i z uśmiechem 
Zakreślają esy — kręgi, 

Qzyż to winą? czyż to grzechem? 
Czy to starcy niedołęgi?! 


Uwięzione rybki w stawie 
Przez sklepienie kryształowe 
Przypatrują się ciekawie 
Na... pończoszki ażurowe. 


A zaś z góry gwiazdki mróżą 
Brylantowych ócz tysiącem; 

Cos tam chłopcu — pannie wróżą 
O tem lichu wszędy spiącem... 


Chodźmy — „ciocia woła“ — Maniu! 
(Już się licho obudziło...) 

Jak w zabawie, tak w kochaniu 
Odwołanym być —: niemiło... 


Latający Holender, 


ZAPATRYWANIA. 


L ; 
Kawaler: Coś ty dziś taki zamyślony? 


onaty: A powiadam ci, obrzydło mi małżeń- 


stwo! Rozwodzę się! 


IL. 
Żonaty: Coś ty dziś taki zamyślony? | 
Kawaler: A! powiadam ci, że obrzydł mi już 


kawalerski stan! Żenię się! 


BE 


Z albumu. 
odry kobiety jest nam miły, 
Gdyż 


miłość jest uczucie święte, 
Kochać nas winny z całej siły, 


Lecz usta mając wciąż zamknięte. 


Kong. 
łn 


OH 


Koce 
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Z 
A idyota jest ten Leon! 

Wyobraź- sobie, spoty- U 
ka mnie na ulicy, jamu N 
podaję rękę a on odpina.. N 
rękawiczkę i całuje mię. N VA 

— E, jeżeli tylko reA ne! 
kawiezkę.... to ei nie ma WY JM k | 
o co chodzić... 
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— Jeśli zalotna ? udać się do mego ojca, który jest leka- 
— Nie, jeśli obaj bogaci... rzem w szpitaln obłąkanych. 
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— Co byś-pani na to powiedziała, gdybym poprosił o jej rękę? 
— Że, pan masz dobry gust! ` 


Kto to? 


Ma mine murarza, 
wie się niedełęgą — 
Na doradców zważa, 
Głowę ma nietęgą. 


„Rudy“ gs mustruje, 
Choć „glowa“ się zowie, 
Duso on kosztuje, 
Berem jest panowie 1... 


Ł. jusz. 
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Myśl filozofującego posty. 


~- Mówią — najkrótsza droga prosta, 
Jestto omyłką osobliwą — 
Spróbuj! idź prostą — świąt cię schłosta, 
Cel dopniesz — idae drogą krzywą. 
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Na wizycie u bankiera, 
Literat (do żony bankiera): Pani dobrodziejka 
pozwoli, że wypiję w rączki... 
„Bankier: Panie literat, pan potrzibuje wiedżecz, 
eo u nas sże pije w gardło a nie w rączki! , 


š 
ROMANS ROZI 


Do „obnibus* na Podgórze 
Puryc jeden szad!, 

Patrzał czule na swą Róże, 
Groch warzony jadł. 

I ozwała się doń Róża: 
„Troche groch mi daj, 

A ja czebie mój ty purse 
Zrobię za to raj!“ 

Lecz to spostrzegł oczec Róże 
J rzekł: „wirzucz groch!“ 
I nie było już ni grochu 
Ni romansu och! 


kos 


— Czego. chcesz Marysiu ? 
— Moja pani kłania się i prosi panią, aby pani 


Kosa. 


| była łaskawa porachować swoje dzieci i zobaczyć, ozy 


nie ma jednego za wiele, bo nasza Helcia wyszła dwie 
godziny temu: ze szkoły i jeszcze nie wróciła, 
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Co jest lżejszem od wody? — Piórko mnie się zdaje; 
A od piórka — powietrze — i na to przystaje. 

Od powietrza — kobieta — bardzo sprawiedliwie; 
Od kobiety — co nadto — już nie wiem prawdziwie. 


y% 
Przestroga 1 obietnica. 


Jedno serce mam, jedyne... 
Jedno serce mam l 

Jak przystało na dziewczynę: 
Jednemu je dam! 

Jeśliby się sprzeniewierzył 
Mnie, ten jeden pan — 

Szlak do piekła by przemierzył, 
Szedłby z djabłem w tan. 

A jeśliby wiernie służył — 
Miałby przy mnie raj... 

Na ziemi by nieba użył, 

s A chłopcom w to graj! 


KŻ: 


Przez sen. 
Żona: Mężu słyszysz? — doktor powiedział mi, 
że będę mieć trojaczki. 
Mąż: Powiedz mu duszko, że ja się na to w tej 
chwili nie decyduję! 
e 


SZARADA I 
Ułożył L. Jusz. 
Oj! czy znasz ty. bracie młody, 
Twojej ziemi liczne grody, 
Gdzie i kiedy co się stało ? 
O naliczysz ich nie mało. 

W tej szaradzie mój kochanyć 
Pierwsze — gród ci dobrze znany, 
Bo w nim wielki był bohater, 
Co to męstwem ziął, jak krater. 
Drugie ci się nie wylicza, 
Spojrzyj w obraz Sienkiewicza ; 

, Trzecie rozkazuje tutaj — 
Całe — w kalendarzu szukaj! 

Za nagrodę przez losowanie przeznacza Redakcya dzieło 
Bronisława Szwarze p. t. Warszawa w 1794 r. Rozwia- 
zania należy nadsyłać włącznie do 1. lutego b. r. z podaniem 
nazwiska i adresu. 
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Odpowiedzi od Redakcyi. 


Pannie Zosi w Winniczkach. Za wiersz uprzejmie dzię- 
kujemy i liczymy w przyszłości na panią. Czy pani jednak chce 


zostać starą panną, to wątpimy.—Semaphorowi w Zwardonia. 


Dobre — będzie w następnym numerze, — Panu Adamowi Jur. 


. Za słowa syrapatyi dziękujemy — artykuł został nadesłany za- 


późno — radzibyśmy pana poznać. — Nygnste — słuszny twój 
pseudonim, gdyż zapomniałeś o nas. 


sk 


BRRTK. 
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| EDWEPTW UJ bi odżdddńi KŁAJ 


oraz T kapsli; metalowych do ist, | 


Qupowiedzi od Redakcyi. 


Panu Stol. Prosimy o pamięć. — P. Rajm. Co nas może 
teżeli faktycznie siedzi pod telegrafem -+ 
niego. — Pannie Zosi: Nie trzeba biegać, 
wióry leca, — Sewizdrzałow!. Pańskie 
bazgroty nic nie warte. — Stef. Zmiłuj się pan nad nami, to 
męki Tantała czytać pańskie kawały. 


obchódzić Nigretto, 
a tylko pan: idź do 
tam. gdzie drwa rąbią, 
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RZZAZKZA ARA IZILAAAAAAKKKNIAKAAARAKAANAAĄ 


Dysiąckrośnie 
przez W. W. Ziemian za najlepsze uznane 


NASIONA , „5 


ogrodowe 


NAWOZY sztuczne 


do nabycia w krajowym Domu Rolniczo-produkcyjnym 


Ernesta Bahlsena w Krakowie 


Biuro iszłaqd ul.ar m.eli cza Nr. 21-23. 
|. Sad komisowy; Lwów, Krasiekich 12. 
"Firma kontrolna w związku ze stacyą roln. w Dublanach i Wiedniu. 


“Dowodem wartości moich specyalnych hodowli jest eks- 
port tychże właśnie do tych krajów, z których przedtem 
Galicya je pobierała. 


Wszelkie dą wek — Kilkodziesięcioletnia repntacya. 
Cenniki i wskazówki uprawy darmo 1 opłatnie. 


TYT STTM skażka RAARARAĘJ 


gA ORMA | È 
ZAKŁAD  ARTYSTYGZNO-FOTOGRAFIGZNY 


<w Krakowie. Podwale 14. 


Czy to panna, czy kawaler, wdówka czy mężatka 
"Chcąc, aby ich podobizna była wdzięczna, gładka, 
Niechaj szybko na Podwale wprost do Olmy kroczy, 
~ Gdyż szatana na anioła Olma przeistoczy- 
Fotografie na pigmencie albo porcelanie 

Nikt-tak- pięknie nie wykona, jak. Olma mój panie, 
Akwarele kolorowe, portrety, adresy, ©. 

| Więc sympatyą publiczności wciąż Olma się cieszy: 
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-Pracownia ubiorów damskich 
«PAULINY WOLSKIEJ 


„ah zamówienia na najwykwintniejsze stro- 
je: ślubne, balowe, wizytowe i całe wyprawy. 
po bardzo niskich cenach — 2—3 

- ulióa 5-0 Jana L. 0. I, piętro front, 


| PIECZĘGIE KUIGZUKOWE 


JÓZEF REICH 
- FABRYKA KORKÓW 


(Drukarnia domowa) 


Kraków, poleca 
mal. Mostowa, 4. + JÓZEF. FISCHER 
Kraków, Grodzka 6%, 


* Comniki i wzory gratis, 
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| , Dostać można w pierwszym składzie aptecznym 
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Zakład artystyczna ltagraliczny 


[IRK Poly/pdYKA 


srebrnym medalem nagrodzony ma wystawie 


cy 


O 


przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie: 


lóż 
poleca się do wykonania wszelkich robót w zakrós tego = %8% 
ý NÓŻ i 
zawodu wchodzących 1-6 BZ 
eO Or TO sal 5 OG 4: Sor A OOS 
FENAN o 
A ER TTET TT 


Ś DOTYCHCZAS NIEZNANE!!! 

s. Najdutkliwszy ból zębów uśmie- 5 
DETAL. jednej chwili. 

3 Do nabycia jedynie w aptece 39 

= pod „Murzynem“ Lud. Rosenberga 


5—10 FP udełlzo IO ct. 
8 -860040060008684 


e. Ww Krakowie. 
882 0036030603268: dada 
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PIERWSZA ZACHODNIO-GALICYJSKA 8—24 


FABRYKA KORKÓW do flaszek i beczek 
Bernh. Mithlsteina, Kraków, Stradom 27, 


założona w r. 1881, odznaczona medalem na wystawie krakow, 

w r. 1887, utrzymuje na składzie metalowe kapsle do flaszek, 
każdego rodzaju maszyny do korkowania i kapslowania, j 

podeszwy korkowe oraz korki dd trzewików. — Cenniki t wzory na żądanie darmo.” 


OOTTE ET E 6. 018,80.0070906 00 GOOKW A GGIGJY KARE zain 


108680618)6/9/8560609050400008. 


once ce Zi pk Dick © kad 
"otrzymuje się przez użycie 

Pięktość niezawodną | Kremu twarzów 0go, zwanego 
„Gesichtspomade”, który usuwa w przeciągu kilku dni 


piegi, liszaje, wągry i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc 
płeć piękną i białą. 


J. WIŚNIEWSKIEGO, KRAKÓW, ulica Stradom L. 7. 


++ Stroik SO centów. s» 9—24 


B. Schönberg Frankel 


w Krakowie, ul. Mostowa 6 


ij wje wyroby mączki kościanej 


superfosfatu i kleju stolarskiego 


a W zmia gatunku, po cenach umiarkowanych = 
i nader przystępnych warunkach. 


MMPPK 


Alter Rapaport w Krakowie 
Dietlowska 37 (Hotel Mullera) 
poleca 


swój bogato zaasrtowaiy skład przykorów do krawieczyzny 
a mianowicie: ` 
_ guziki, jedwabie, sznurki, wszelkie gatunki nici. 
jakoteż wszystkie dodatki szewskie. ; 
Towary norymbersicie 
nakrycia stołowe, scyzoryki, nożyczki, towary skórznne, 
materyały piśmienne oraz wszelkie artykuły gałanteryj::e. 
Wielki wybór zabawek dzieciy” ych. | 


. Fabryczny skład parfumeryj i myl. s 10atletóo wych 
krajowych i zagranicznych. 
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Oprócz rozmalłych insiytucyi 
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NAJLEPSZY 


KOKS Z WĘGLI GAZOWYCH GRUBY © 
. DLA KOWALI i OGNISK FABRYCZNYCH. ` 
. łamany w maszynie do użytku: domowego 


po 60 et. za ceninar cłowy 


Wig Ż 


inserujących się w łamach naszego pismo, zwra- 


mana 
Ri 
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| camy uwagę oabi wliczności na Bank kra- 
jowy jako na jedną z poważniejszych iustytucyi. 
przeprow: Adztją cą rozmaite oberacye finansow 


| raas E TZ R ZW OKE EA 


KASA OSZCZĘDNOŚCI: 
MIASTA PODGÓRZA ; 
i przy placu Cesarza Jozefa 4 


EMPIS 


z odstawą do domu w workach plombowanych. 


di PREY ZAKUPEIE. NAJMŁIEJ F GENTNARÓW ZOM 


po 45 centów. 
er a Eh w Krakowie. 
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